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WIADOMOSCI KRAJOWE. Albert, xiażę Carignan; powinien zostać sar- 
Kasków. — Kuryer Warszawski ostatnia dyńskim królem. Xrażę ten iest ieszcze mło- 


poczta odebrany umieścił następuiaca wiado- 
mość: — “Dré rano o godzinie Aciey ode- 
brano przez sztafetę wiadomość w liście pisa- 
n*m dnia 12 b. m., Że korpns rossyyski pod 
Kamionka i Lubartowem został zupełnie po- 
bitym ; dowodzący nim rośsyyski jenerał po- 
Kamionkę i Lubartów nie- 
w skutek tey porażki Roce 


legł na placu. 
przyjaciele spalili ; 
sranie opuścili prawie cały brzeg Wisły, a 
wovska polskie zajęły Puławy i Kazimierz. ,, 

Dziennik Courrier fran: umieścił następu- 
iący artykuł z powodu zgonu króla sardyń- 
skiego; — *Otrzy moliśuy tu (w Paryżu) wia* 
domość przez gońca o zgonie króla sardyń= 
Od dawna spodziewano się tego wy- 


padku; a polityczne kombińacye iakie ten wy= 


skiego. 


padek może zrządzić, mogły bydź łatwo prze- 
widzianemi. Karol Felix Sabaudzki uredził 
się 13 lutego 1765r.; skończył więc nieda- 
wno lat 60.  ŚStósawnie dó stypulacyy wie- 
deńskiego kongrossu, linia sabaudzko- Cari- 
&nen ma prawo następstwa, Karol Amadeusz 


dym urodził się bow em 20 kwietnia 1708r. 
Mówią, że sprzyja Francvi i iest liberalista, 
Co do tego punktu, zawiedliśmy się nie raz, 
i oczekuiemy, aby nowy król po wstąpieniu 
na tron dowiódł nam tego. 

Nie iest mało znaczącym dla nas przed- 
miotem to wszystko co się tyczy Sardynii, To 
państwo iest bezpośre”niem pomiędzy nami, 
a Au»trya. Karol Felix był uległym xięciu 
Metternich; zagraż”no nem co chwila, że 
piemonckie twierdze będą przez Austryaków 
zaiętemi; przekazanie tronu xięciu Carignan 
może bvdź dła nas kotzystnóm ieżeli potra* 
fimy z tege użytkować: 

Wiadome nam, ŻE xiażę Carigiian iest od 
Austrya żgda 
mieć wpływ u niego, abr mogła vim tak 
władać iak inż w całych Włochach pannie. 
Nasza dyplomacya iest tak błagalna; tak ma» 
ło skłonna do dania pothocy kto o hig prosi, 
że xiążę Carignan może weydżie w Ścisłość 
2 xięciem Metternich , albowiem pierwszy nie 


z 
a Ci 


dawna otoczohy intrygami. 
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zsufa naszde mocy ani chęci wspierania go 
skoro widzi, że Austrya zaymuie Śmiało xię- 
ztwo Modeny i rzymskie państwo, a Francya 
mieczyni żadney przeciwko temu remmonstracyi. 

Mieymy 'nu-dzieię, że nasz poseł w Tury= 
nie, mąż uzdatniony, pozna dokładnie swoie 
nowe położenie , i że mu nie stanie na prze- 


szkodzie ta polityka, Która wznosi ołtarze 
dla boiażni. 


Dziś wyszedł 'rzeci numer Tandeciarza, 
nabyć go można w kantorze gazety krakow» 
skiey 1 w sklepie JP, Kecha; cena gr. 5. 


Warszawa 13 Maza. 
Wiadomosci Urzędowe. 

Do Rządu Narodowego. — Mam zaszczyt 
donieść Rządowi Narodowemu , Że jenerał 
Chrzanowski dnia 8 maja zagł Kock, gdzie 
zaigł tyloą straż jenerała Thiemann składa- 
jaca się z kozaków: pułków czarnoinorskie- 
go i attamańskiego, naylepszego pułku iazdy 
rossyyskićy, oprócz tego z różnych oddziałów 
należących do korpusu iazdy rezerwowóy. Je- 
nerał Chrzanowski bez straty ani iednego 
człowieka w zabitych lub rannych zabrał w 
Kocku 158 jeńców , między któremi 4ch of- 
ficerów), 150 koni, 16 furgonów napełnio- 
nych różnemi rekwizytami, furgon z kapli- 
cam! , znaczną ilość sukna, w samym Kocku 
msgacyny Żywności i fursżuj uięto adjutan- 
ta jenerała Kreutz, Kindziakofj, w gotowych 
pieniądzach 3093 zł. 10 gr., które do kassy 
woiennóćv'odesłane zostały. 

Pułki attamański i czarnomorski uratowa- 
ły się iedynie przechodząc Wieprz wpław 


pod Łysobykawmi. 
Jędrzerów dnia 11 maja 1831 roku. 


Naczeloy Wódz 
(podp:) SKRZYNECKI 


Zdanie sprawy ziożone imieniem powstania 
litewskiego przez utysianuika z Luttcy. 
Kiedy walczący o-dawną swoię całość i nie- 

Bodległość naxdd polski, przez. pół wieku wy- 


rządzane sobie krzywdy | zniewagi wyzwał 


przed sąd całey ludzkości; z rozszarpanych 
jego części, Litwa nayostrzeyszym wieńcem 
nmięczeńskim pochlubić się może. Kray ten 


od samego początku bez Żadnego pozoru 
polityczney prawności w ręce samodziesżców 
rossyyskich oddany, krótko nawet złudzeniem 
był cieszony. Królestwo Polskie może uzalać 
się na złamanie praw i swóbód, bo miało ję 
zaręczone, lecz gnbernie, wcielonemi do Rvs- 
syi zwane, chyba tylko o gwałt zadany pra- 
woni człowieka wołać mogły, a nie było bez- 
piawi:, samowolności, którychby niedoświad- 
Zródło dochodów dla iwarnotrawnychi 


niesytych Ździerstwa urzędników ; przedmiot 


czyły. 


nienawiści tronu, wśród naymmocnieyszego u- 
siłowania zatarcia w niy du ostatka narodo- 
wości, cząstka ta dawnćv Polski, powszechnie 
prawie miana za zmarłą juź na zawsze, przeź 
liczne ofiary dawała ciągle znaki narodowego 
Życia, Młodzież litewska napełniała wygnań* 
cami stepy rossyyskie; więzienia stanu CIą- 
gle pochłaniały mężów dostoynych. Na od- 
głos narodowego w Warszawie, 
iskra miłości oyczyzny, nigdy niezgaszona w 
sercach Lilwinów, tylko go nie wybuchnęła 
płomieniem; lecz rozwaga doyrzałych potra- 
fita powściagnąć zbyt zuchwały zapał młodo- 
ści. Przekonanie, Że naród rozszarpany wca- 
łości tylko odżyć, stać się niepodległym i 
exjstencyą sobie zapewnić może, wsparła tę 


powstania 


ufność , iż zbrojni bracia niezwłocznie po- 
dadza 
wskrzeszenia się od początku wspólnie z ni- 
mi prowadzić zechcą. 


rękę bezbronnym, i wielkie dzieło 
Tymczasem miiały 
dnie i tygodnie, tęsknota oczekiwania nad u: 
niesieniem radości, zaczęła brać górę, a wkrot- 
c: napływ woysk nieprzyiacielskich, przyniósł 
wgtpliwość i rozpacz. Nieszczęśliwa Litwa 
musiała oddać chleb ciemiężcoin idącym mor- 
dować naród bratni, musiała z wymuszoną 
ochotą wypełniać nayobelżywsze jch żadania, 
Dybicz za przybyciem do Wilna, zwołał re- 
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prezentacya obywateli, 7 tvrańiskiem navgra* 
waniem się rockazał bluźnić przeciw Świę- 
tey i wspólnćy sprawie, powtarzać wyznanie 
wierności, dziękować cesarzowi za dobrodziey- 
st a i cieszyć się nadzieią rychłego ukara- 
nia buntownikow! porozsyłano do marszałków 
Gubernialnych bruliony adressów, pełne ney- 
podleyszych wyrażeń niewolniczego p>ddań* 
siwa, kazano je podpisywać w imieniu wszy* 
stkich obywateli, i iako dobrowolne oświad- 
czes'a, ogłoszono druhiem. W krotce zaczęła 
się przelewać krew b.aterska na polu bitwy, 
a k żdy tryumf Polskiego oręża ztąd naprzód 
był wiadomy prowincyom ujarzmionym, Że 
gniewny sainowładca nie zaniedbał pomścić 
Się nad bezbronnyini jakimkolwiek złośliwym 
ukazem. Guberniie poddczas pierwszego po- 
działu kraju zagarnione, które przywłaszczy= 
ciel, powróconemi Rossyi nazywał , zostały 
pozbawione prawa Statutu Litewskiego, i za 
6taro-rossyvskie uznane, 

lune prócz Wileńskićy Grodzieńskićy i Bia- 
łostockićy, wpięte z pod wiedzy Uniwersytetu 
Wileńskiego a Charkowskiemu oddane, stra- 
iły wolność używania języka Polskiego w 
szkołach i wszystkich zakładach naukowych, 
magazyny nakazane W takićy ilosci 1Ż z jee 
dnćy Guberni! 300,000 woyska przez rok ca. 
ły wyzswicby się mogło: nareszcie przezna- 
czony pobór rekruta po 3 z 500 zagroził zu- 
pełnem wycieńczeniem sił, na własna zagu- 
bę. Gdy tak obok ciężaru przemocy, wzra- 
stała rozpacz, przyniósł pocięchę Manifest Izb 
Sejmowych, zapowiadaiący: iż Polacy póty 
oręża niezłożą, póki nie wywalczą niepodle- 
głości dla mebie i dla swych braci. Odtąd, 
iakkelwiek srożyło się prześladowanie, nadzie- 
ia znośnem je czyniła. Nadzieja wspólna i 
jedyna, jednem wstrząśnieniem przebiegając 
Berca wszystkich prawych synów, ojczyzny 
C:s: dzieyską siłą, utworzyła związek, niedo- 
Scigly nayusilnieyszym poszukiwaniom szpia- 
G%twa. 


Ożywieni, węrwani z rozpaczy obywatele 
Litwy, bez trudności, bez sztuki potrafili po» 
roznniieć się z sobą, i co miał w pierwszćy. 
chwili jednoczesny powszechny zapał uczynić, 
to zwolna, stopniami, z rozwagą i przewidze- 
niem organizować się i doyrzewać zaczęło, 
Gdyby niespodziewane okoliczności nie przee 
wróciły ułożonych zamiarów, powstanie litę< 
wskie wybuchnęłoby nieco późnićy, lecz je* 
dnocześnie w stolicy i na prowincyach. Ale 
przybył do Wilna Nowosilców, i wnet rzemiog: 
sło szpiegostwa poruszyło nowe swoje spręży= 
ny. Pozostały w klinice, obróconćy na laza- 
ret woyskowy, officer pułku ingermanlandzkio= 
go Kudrewicz, odzyskawszy zdrowie, pod tro- 
skliwym dozorem Pelikana, zamiast powrotu 
do służby, naiał w mieście piękne mieszka- 
nie, zaczął żyć hoynie i odnawiać znajomość 
z młodzieżą uniwersytecką.  Prożno byłoby 
powtarzać wszystkie wybiegi i sposoby przez 
podobnych ajentów używane: są one aż nadto 
znajome wszędzie gdzie tylko despotyzm wła» 
ściwą sobie drogą nikczemności, panowanie 
swoje chciał ustalić. 

Pod pozorem pairyotycznych zamiarow, Ku- 
drewicz potrafił do tego stopna unieść kiiku- 
nastu z nieostrożućy młodzieży, :Ź w krttca 
te ręce, które sypały mu pieniądze, otrzyma 
ły listę spiskowych własnoręcznemi podpisami 
stwierdzona. Natychmiast uwięziono kilka- 
dziesiat osob rozmaitego stanu, i zaczęto Śledz= 
two w sposbb oburzaiacy, zwykle używany, 
W tymże czasie przypadł termmio oddawanią 
rekruta i zwożenia znacznćy części magazynu, 
To wszystko stało się powodem, iż 2ch mio- 
dych obywateli źmudzkich , uniesionych nie- 
cierpliwym zapałem, postanowiło zacząć pó" 
wstanie. Žebrawszy więc przeszło 2UU koni 
ze służby dworskiey i swoich włościan, ude- 
rzyli na miasto powiarowe Rosienie, rozbronli 
garnizon z kilkudziesiąr inwalidów złożon y 
usunęli włądze dawnego rzadu, i wezwali dale 
szych obywateli do rozpoczęcia rewolucji. 
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Krok ten tak energiczny, nie mógł bvć 2o- 
stawiony bez wsparcia i w ostatnich dniach 
Marca, prawie jednomyślnie 3 Powiaty ZŻmadz- 
kie: Rosieński, Telszewski i Szawalski, zrzu- 
ciwnzy ierzmo, poustanawiały swoie rządy 
tymczasowe, maiące działać w imieniu R2ą- 
du Narodowego Królestwa Polskiego i skon- 
centrować się w jednę władzę po oswobodze- 
niu Wilna, (Dokończenie jutro.) 


Do bezczelnych i oburzaiących kłamstw ga- 
zety rzadowćy pruskićy, należy doniesienie, 
iakoby waleczny Puszet, dopuszczał się ra- 
bunków i mordów, i akoby przez Rząd Na- 
rodowv polski, listami gończemi był ścigany. 

Znany X. Kazimierz Pułaski z korpusu Dwer- 
nickiego przybył do Warszawy; ozdobiony 
krzyżem woyskowym za waleczność, 

Listy prywatne z Galicyi donoszą, Że je- 
nerał Dwernicki złożył broń nw fury, i przy 
tych postępuie ku Polszce. Żalą się niecier- 
pliwi nasi wojownicy, Że elnpy są za częste 
i postęp wskazany zbyt powolny. 
dnak ieszcze nic urzędowego. 

Dybicz Ściągnał na pomoc swoig kilkə tye 
Weszli w Lubelskie i do- 
puszczają się wszelkiego rodzaiu spustoszeń 


Niema ie- 


sięcy Baszkirów. 
i okropności. Puławy mieli spalić. Na wi- 
dok iednego naszego Krakusa po 100 ludzi 
ucieka, 

Wiele wczoray mówiono o nowćm zwycię- 
ztwie jenerałe Chrzanowskiego nad korpu- 
sem Witia i Rosena; oc ekuiemy urzędo 
wych wiadomości z niecierpliwością. 

Kuryer francuzki donosi, Że xiążę Talley- 
rand , ambasador francuzki w Londynie , wy- 
dobył znowu ulubiona ewoię ideę zawiąza- 
nia koalicyi, tak iak to zamierzał w 1815: 
Anglii, Francyi i Austrvi, przeciwko Rossvi, 
Cóżkolwiek 
hadź niedługo wielkie mocarstwa muszą się 
wiąć za nieszczęśliwą i heroiczną Polską. Dy- 
piomacya nigdy ieszcaa nie byłe tak czynną 


i usilnie na téy drodze pracnie. 


iak teraz. Prusy muszą ść za popędjem oe 
gdłu: gdzie siła, tam iey interes, 

Jeden ze znakomitych domów handlowych 
tnteyszćy stolicy, odebrał wczoray list z Gdań- 
ska, donoszący: Że istotnie znaczna imnonue 
iaca flotta Angielska krąży przy brzegach. 
Wielu mniema, że to ziawienie Się zostala 
w zwiazku z wiadomem oświadczeniem: An- 
glit, które uczyniła Prusom i Rossgi: iż je 
żeli zamierzaia porozumieć się dla pognębie- 
nia Polski, uważać to będzie za wypowiedze* 
Mó- 
wią nawet, że gabinet londyński pedał Pe- 


nie wovny itẹ natychmiast rozpocznie. 


tersburgowi w sprawie polskicy ultimatum. 
Powstanie na Żmudzi i Liwie wzmoenia się 
coraz bardzićy. Gazeta rządowa pruska z dzi- 
sieyszey poczty, niemówi o Żadnych zw tcię- 
Artykuł 
Klaypedy 1 maja powiada owszem: 


ztwach Rossvan. 2amiesz:z0ny Z 
przed 
kilku dniami oddział rossyyski posunął się z 
Pełagi do Garsden, spalił moss na Mindze 
Po- 


tu wczoray viadomości, 


i krótko zabaw wszy znowu się eddalił. 
dług 
miało przybydź do Garsden 450 pov. stańcow 
litewskich , którym ma iść w pomoc oddział 
2000. Oddział ten ma się iuż znaydować 
w okoclica'h G:rsden. Z Augustowskiego 
miało także 1000 Krakusów wkroczyć do Li- 
twy. 


odebranych 


Powstańcy mieli się także zgromadzić 
w kilku innych mieyscach i chca znewu po* 
sunąć się ku Połądze. Walka więc w okolicach 
tych znowu rozpocząć się może. — Statek 
parowy o godzinie 12 (w chwili wysłania po” 
czty do Królewca) jeszcze nie powrócił Œ 
Libawy. (Z Gazet Warszawskich.) 
Gazeta hamburska Bórsznhałle donosi z 
Londynu dnia 29 kwietnia, Że poseł rossyyski 
miał kilkakrotnie konferencye z lerdem Pal- 
merston Ściggaiące się do sprawy Polski. Za 
pewniaig, iż powtdrzył w imieniu Cesa;:a 
dawnieysze zapewnienia umiarkowania (©. 'e- 
dnakże nieoświadcził się względem wątpli= 
wości obiawionćy przez Fianc:g i Anglig £ 
powodu Żgdanćy przez Polaktw kozstytucjie 


